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Hiszpanija.

^ r Ct i  L u b a cz ó w  (w cyrkule Żółkiew-
1)0107 nriA nn rrrnn^r LG/iIpStWa PolskiegO,położone na granicy Królestwa Polskiego, 

^"orJsł0 "  ^uiat^ pierwszych bielącego miesiąca.
 .  r  j ’ n . » ió W  ,  1 8 "Ogorzało 75 większych i mniejszyc (C. Z.)

nim szerzący mc pożarugasić potrą*

^  Wićdnia d. 14. 'sierpnia. —
»et P' ^°®ć raczył c. k. radzcę nadwor- 
ausi* ’ . urnacza nadwornego i kawalera cesarsko- 
] e r5TJackiego orderu Leopolda, Józ e f a  kaw a* 

ra de H a m m e r ,  wynieść do stauu barona 
pełnieniem od taks i raczył temuż pozwolić 

j  J askawićj , ażeby jako główny spadkobierca
“ny hrabiny de Pnrgstall i właściciel z jej• ^ '. .U Ł IIU J I  UW M. U i ^ u » u « a  m .w u c a v > o a  ( i  J

(/id • Pnrhodzącego , a w d o w ie r n o r ę c tw ie  
eł-comtniss) posiadanego państwa ilainfeld 

r>*, nazwo i herb zgasłej juz rodziny Purg-
swoją nazwa i herbem połączył.

Królestwo Lombar tlzko-W eneck ie .
j  ^ Lombardy! i Tyrolu wiele nadchodzi wia- 
ernotci o trzęsieniach ziem i, mianowicie o trzę- 

* dnia 20. lipca o godz.' l 2lej w południe. 
®*uć W P°^Łdnie pierwsze trzęsienie ziemi 
®ior -81‘  w "enecyi. Trzęsienie to było
j.lec l̂lej 8>le w wyższych piętrach, jak Da dole, 
d*svo ’̂ł ' ' 8Z‘ Ce Da *c’aaacb spadały, dzwónki same 
karajDl i’ '  *■ p ., u czcionko składcy (zeccrj ) dru- 
Lyij Sa'zcly di Venezia nie mało przerażeni
uije ’ B y od węgielnie , ua których czcionki w li-
Xljlzel‘8l8'Vi l̂  ’ oczy swoje ku oknom zwróciwszy,
aie ®ł ®‘Ł5’’ty przeciwległych dotnów tu i ówdzie
gór rjjWpj?ce‘ Na prowincyi , szczególnie wzdłuż
Padł° • .rao do Possagno t kilka się domóifc za- 

a r Wielu lud.. * -wielu ludzi uszkodzonymi zostało.

p i ł ,  co potwierdzać się zdaje. Rzeczą jest pewną, 
że postępowanie Cordowy, mianowicie od czasu 
widzenia się jego z naczelnym wodzem karlistów 
Villarealem, nio mało jest podejrzane. Zdaio 
się być systematero jego unikać wszelkiej stanow
czej walki, przeto nie dziw, że karliści, użytku
jąc z tych jego zasad, co dzień postępy robili. 
Wiadomo, iz powodem oddalenia się ostatniego 
hiszpańskiego ministra Mendizabala, było wzbra
nianie się królowej odwołać Cordowę. Mówią , 
że mianowicie wpływ francuzlli, oparty na donie
sieniach jenerała Bernelle o zupełnej nieezynno- 
ści Cordowy, przez co legija cudzoziemców ua 
nieustanne walki wystawianą była, skłonił kró
lowe do odwołania swojego naczelnego wodza. 
Rząd franenzki miał oraz (jak już donieśliśmy) 
uczynić odwołanie to wyraźnym warunkiem po
mnożenia legii cudzoziemców, czego sio od niego 
domagano. (W istocie pracują teraz nad powięk
szeniem tej legii o 6Ó00 ludzi.) Zdaje się, ze 
Cordowa sam na koniec widział się spowodowanym 
zadać dymisyi swojej , lękał się bowiem powsta
nia własnych podołicerów. —  Sarslicld obejmuje 
w przykrych czasach dowództwo. Jest wprawdzio 
dzielnym jenerałem w walce un otwarłem polu , 
ale do wojuy po górach się nie zda. Juz dawniej 
jako naczelnik armii uaworyjskiej mało okazywał 
dzielności i nierozważną surowością swoją rozją
trzał Nawarejczyków. Tylko zupełny niedostatek 
znakomitych jenerałów hiszpańskich wybór jego 
usprawiedliwić może.“

Moniteur i Jounial de Paris % d. 5. b. m. 
zawierają następujące późniejsze wiadomości z Hi
szpanii : »Chc>rowity stan zdrowia jenerała Cor
dowy skłonił go podać się wyraźnie do dym isji; 
przyjęto takowę i naczelne dowództwo armii kró
lowej jenerałowi Sorsfield oddano. —— Dnia 28. 
usiłował Gomez wpaść do Oviedo, lecz mie
szkańcy odparli go ; zwrócił się z tanatad ku gó- 

* tom Leonu. Jenerał Meer zajął stanowisko na 
gościńcach z Santander, dla przeszkodzenia je^u

)(
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odwrotowi. —  Jenerał Yillareal na ciele 15 ba- 
talijooów i 7 dział, doświadczał ataka na Zubiri 
i Lioaoain, lecz go odparto. Jenerał Bernelle 
przybył w pomoc z Pampeluny i d. 1. sierpnia, li 
■ 9 batalijonami, uderzył na Yillareala , pobił go 
zupełnie i ku Ulzamie odparł. Rarliści utracili 
w tej walce 200 ludzi w zabitych, 100 w jeńcach 
i znaczną ilość «v raonych. Jenerał Bernelle stra
cił tylko 40 ludzi; ilość rannych jego nie prze
nosi atu, lubo położenie miejsca bardzo dla niego 
niekorzystnem było; jego nowa j az da  po l s ka  
wykonywała godne podziwienia dzieła i wiele przy
czyniła się do szczęśliwego skutku tej świetnej 
wyprawy.® —  W sprzeczności z powyźszemi do
niesieniami zapewnia Mdtnorial Bordelais, 
ItarliBtowski wódz naczelny wkroczył d. 29. lipca 
do Witłoryi, gdzie Cordowa tylko był 300 ludzi 
załogą pozostawił. Cóż-kolwiek bądź , rojalistow- 
aki dziennik Quotidienne nie pojmuje tego w ża
den sposób, jak mógł Yillareal, który był dnia 
28. lipca przed Wittoryją, pokazać się d. 1- sier
pnia koło Zubiri i Liosoain, w dwóch miejscach 
Nawarry na północ od Pamplony i nad samą 
granicą francuzką. ^

Ozieónik Phare pisze: »Donoszą nam z Sara- 
gossy pod d. 27. lipca, że rozruchy zaszły Wtem 
mieście i że burzyciele spokojności, jeszcze przed 
■gromadzeniem się kortezów, żądali oddalenia mi- 
nisteryjum. Jest rzeczą godną uwagi, że rozru
chy te w jednym przypadają czasie z podoboemi 
■cenami w wielu innych miastach, jako to w Ma
ladze , Sewilli, Granadzie, gdzie ulirarewolucyjo- 
nistom udało się uorganizować zaburzenie w za
miarze rozszerzenia trwogi, do któregoto zamiaru 
•ami się przyznali.®

*  Wielka Brytanija i Irlandyja.
Na posiedzeniu izby wyższej dnia 1. sierpnia 

obradowano w wydziale nad bilem kościoła an
gielskiego. W  końca wszystkie klauzule przy
jęto. Dawniej już piśrwszy minister, wsparty od 
wielu torysów, wymógł wymazanie poprawki, 
wprowadzonej przez biskupa z Exoter d. 28. z. m. 
do bilu małżeństw. Było bowiem 72 członków 
przeciw poprawce, a tylko 29 za poprawką. Oprócz 
tego odczytano jeszcze po raz drugi bil względem 
•tęplowania gazet, a po raz trzeci bil względem 
uporządkowania małżeństw i urodzin.—  Na wniosek 
snargrabiego Laosdowne uchwalono podać adres 
do króla, względem mianowania komisyi ze znaw
ców , która dawszy zdanie awoje o najlepszej ko
lei żelaznej dla Irlaodyi, rad i przepisów udzie
liłaby w tej okoliczności jakiemu towarzystwu 
■kcyjonaryjuszów.

Na posiedzeniu izby niższej dnia 1. sierpnia za
projektował p. Walter, ażeby izba w czasie następ-

nych posiedzeń zajęła się zbadaniem skutków 0° 
wej ustawy o ubogich, mianowicie tej części, któr 
opiewa o rozłączenia się małżonków, o rozłączeń 
się od rodziców lub dzieci. Lord Bussell t W . 
ten wniosek i jako dobroczynny skutek n°ff • 
ustawy o ubogich to wyszczególnił , że wy®*' 
ku wsparciu ubogich wr. 1834 wynosiły 6,317,0 
funt. szt.; w r. 1835 —  5,518,000; wr. 
4,720,000; przeto wydatki te pomniejszyły ®'f 0 
r. 1834 o 1,597,000 funt. , a doliczywszy do 
wszystkie poboczne wydatki, nawet o 1 ,794,0 
funt. szt. Odrzucono więc projekt pana Walter* 
Kapitan Boldero zapytał ministeryjam , czy 
marynarze, znajdujący aię obecnie pod l°r , 
Hoj w służbie królowej Hiszpanii, z tej służby 0  ̂
Wołanymi zostali; czy który z nich pojmany®*® 
stał, a jeźli to się stało, czy sięobchodzono e pl 
według surowego wyroku (kary śmierci), wydane6 
przez Don Carlosa , a który to wyrok prawo® %  
rodów, wszelkim zwyczajom wojny i W®*e***.g 
ludzkości tak bardzo aię sprzeciwia. Ministr® t 
odpowiedzieli, że nie wydano rozkazów do 0 (
lania rzeczonych marynarzy; nie wiadomo ’ 
czy kogo na rozkaz Don Carlosa stracono: 
o tera wiedzą dobrze, iz los ten żadnego z L 
narzy angielskich nie dotknął.—  Prezydent ur»f 
handlowego, p. Thompson, zapowiedział iDaCl[ .̂ 
ilość pomniejszeń w opłacie cła od przywo*0 
żnych artykułów, na co stan zadowalający pr ' 
chodów państwa pozwala. djj

Na posiedzeniu izby niższej dnia 2go sierpy 
najprzód p. 0 ’Conoell zapowiedział postan°^e 
swoje, iż zaraz po rozpoczęciu się następny0*1 G  
siedzeń rocznych, zaprojektuje złożenie ko® . 
dla naradzenia się nad potrzebą reformy iz^y - 
azej. Na to oświadczył p. Trevor, że w n.a, ‘cCi« 
czwartek uczyni wniosek , ażeby zapowie ^  
powyższego projektu z rejestru izby wy®®* „0
zostało. —  Teraz przystąpiła izba do 6 ,
przedmiotu posiedzenia , to jest do bilu ko .
irlandzkiego, db którychto obradach *D 
wała aię mnoga ilość członków i 6a êr*| jofcP 
dzozlemców gęsto napełnione były.
Bussel zabrał najprzód głos. Uważał to 
obowiązek, ażeby odmiany, które ̂  izbfl j  
sza w rzeczonym bilu poczyniła , wzi?° P® rtef 
ślejszą rozwagę, jest bowiem tego zdania, ^  oj6. 
te odmiany przywileje izby niższej zosla y ^eclĄ 
bezpieczeństwo wystawione. Odmiany i*̂ #
właściwy zamiar ustawy. Dawniej juz, * 0jebtflĉ  
wyższa przedsiębrała jakie odmiany w 0U>
do ustaw, przez które przywileje izby 
więcej , jak w obecnym przypadku na 0i
były, takie projekta do ustaw wprost zrzek®
rzucała. Przeto i teraz prBj e^tuJ® ’ Jjofl 
aię zadaego z przywilejów i®by nu®* J •
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*ych prawach spoczywa szczęście narodu angiel
k o .  Zwracając się leraz do szczegółowych w izbie 

®y*szej poczynionych odmian, oświadczył, że pierw- 
« ? o p W  przez właścicieli ziemskich na potrzeby 
od C-°** angl'kańskiego uiszczaną, z 7/iO na 3/4 
«®ieni°n°; dlaczego, sam ón nie wie; 2) wnio- 
, . r*ądu zmierzał ku temu, ażeby w miejscach, 

, jf1® ®ało jest protestantów, ksiądz jako dochód 
* pewną sumę pobierał. Tę sumę bez przy- 
yey podwyższyła izba , tak , iż w miejscach , 

8 zie tylko jeden jest protestant, kapłan pobiera 
 ̂ «il° do 300 funt. szt., chociażby nic nie miał 
® ezynienia. Projekt do ustawy, tak jak go rząd 

Podłożył. obmyślił dostatecznie potrzeby kościoła 
PWesłanckiego w Irlandyi; zatrzymano jej 2. arcy- 

•8«pów i io . biskupów, jej kapłanom zostawiono 
fttą  od 400 do 500 funt. szt. często W^bardzo 
Tak’  gttinach i przy nie wielu zatrudnieniach, 
jak ° adrn'n'8tratorach lepićj w ogóle pomyślano, 
*fili "  '^ngbi. Przewyzkę tylko przeznaczono na 
WSz * tnoralne wychowanie ludu, bez różnicy 
Włj Da®'a wiary. Postanowienie to całkiem w izbie 
dj. ,lei  Wykreślonem zostało. Wzmiankowaną 
°drznv°de8ław»*y izba wyższa , to w niej właśnie 
®8tawv °Ał C° Wed*uS zdania izby niższej od tej 
ekolin °  • *Clone*n być nie mogło. Cóż w tych 
ta 0 znosc*ach ma czynić izba niższa ? Jeźli usta- 

Zł0£ W"’ *eiWoliwszy na poczynione w niej odmiany, 
tHej  8la“ ie przed kratkami izby wyższćj,
hkj0̂  ® ('ord Russell) nie będzie tamże towarzyszył 

’ ^a-ten-czas zostanie obowiązkiem jego zło- 
k V , " ? A . , ze izba przystanie na jego pro-
^  ■ do trzech miesięcy odłoży obrady nad po- 
d̂n l0̂ en>' przez lordów odmianami, a przez to 

tr j.L? “danie swoje, że bil rzeczony w składzie, 
»i8 ti 00 z izby wyższej powrócił, nie może stać 

Yy 8t°wą dla Irlandyi. 
o bjjn°cy 2 dnia 2. na 3. sierpnia ważna s p r awa  
Hi|B u ^ o ś c i o ł a  i r l a n d z k i e g o ,  w i z b i e  
*̂ dy r ° z s t r z y g n i o n ą  z o s t a ł a .  Ob- 

odr°°*ono. * wielką żywością. Przy głosowaniu 
<Ków*UCeniem poprawek izby wyższej było 260 
•t8 j przeciw temnż 231, a zatem w i ę k-

rrł Da , l r o B S m i n i a t r ó w  w y n o s i ł a  
, K ł o s ó w.

Hell>0OVVodaJno|y poała francuzkiego, księcia Mon- 
/ględern^ j^  . ®tandw Szwajcarskich, pod 
. etinik Wy“ a*enia emigrantów politycznych, 
ił Uast« “ ,8leryialny MorninS-Chronicle umie- 

Ĵ lłtie artykuł: »Niektóredziennikifran-
l*°. DoJUWagj  8woich nad not? księcia Monte- 

f i l  .S , . “ wajcarskiego kantonu rzadza- 
“ • dodały to twierdzenie, żo lakowa przez 

f*8® *n£S S° drogą urzędową usankcyjono-
^ 5 ł  .xNie lak rlecl 8'8 ma- P- Morier

6'elski) mógł robić przedłożenia kam

nowi rządzącemu, jak bezowocną jest rzeczą po
dawać się w widoczne niebezpieczeństwo niewy sł- 
nieniem wyrażonych w nocie żądań i byłby zape
wne do usprawiedliwienia, gdyby był radził 
unikania wszelkiego pozorn do interwencyi ; ale 
ani p. Morier, ani rząd przezeń reprezentowany, 
nie udzielili rzeczonemu dokumentowi swojej 
urzędowej sankcyi.*

Tenże dziennik usiłuje w zdrobniałem świetle 
wystawić przyjęcie, jakiego miał doznać sir Rob. 
Peel, odwiedzając wyspę Wight i takowe przypi
suje po części zamożności, po-częścżznanej przy- 
stępności jego. Utrzymuje przytem, że chcącym 
podać doń adres, jako do *ojca ojczyzny* zupeł
nie ich plan się nie powiódł, bowiem w trzech 
dniach nie zebrali więcej, jak 47 podpisów.

Pisma angielskie zawierają długi list sir Johna 
Herschell, w którym projektuje założenie cole* 
giurn (rodzaju uniwersytetu) ua Przylądku dobrej 
nadziei, lecz więcej w przedmiotach realnych. 
Nauka języka łacińskiego ma być dokładnie udzie
laną , greckiego wcale nie będzie, za to zaś wpro- 
wadzonemi zostaną: francuzki i niemiecki język 

- i filozofija w prawdziwem znaczenia tego wyraża.
Na Przylądku dobrej nadziei rada prawodaw

cza uchwaliła zaprowadzenie banka rządowego, 
pod nazwą: B a n k  P r z y l ą d k a  d o b r e j
n " d z i e i.' T •

Francyja.
f Moniteur z dnia 5. t. m. donosi: »Podług de

peszy telegraficznej wyjechał król Neapolitaóski 
wczoraj z rana o godzinie 9. zMetzu, zwiedziwszy 
katedrę tamtejszą. —  Rról jm ć zabawi kilka go
dzin w Yeiduu, dla przeglądnienia stojącego tamie 
.na załodze pułkn karabinijerów, a ztamtąd uda 
aie prosta drô pa do Paryża.z <— Jak ałychać, czas 
krótki tylko ma zabawić w Paryża, spotem kilka, 
tygodni w Anglii przepędzi. Po powrocie swoim 
oda się do obozu pod Compiegne, dokąd obecnie" 
% miejsc różnych pułki wyruszają.

Marszałek Soult opuścił dotychczasową siedzibę 
swoje wSt. Amand; sądzą, że do Paryża pojedzie.

O panu Carrel, który słpżył dawniej w wojsku, 
powiadają, że w roku 1823 przeszedł do hiszpań
skich konstytucyjonistów. Sąd wojenny w Per- 
piguau skazał go za to na śmierć; miał jednak, 
tyle przyjaciół , że wyrobiono mu przebaczenie 
i kasacyję powyższego wyroku przez radę wojenną 
W Tuluzie. Za powrotem do Paryża poświęcił się 
pisaniu , zachował jednak aż dotąd swe dawniejsze 
zwyczaje i swoję postawę wojskową. Mówił on, 
że każdego słowa swego pióra gotów jest szpadą 
bronić; ztadto pochodzi, ze miał bardzo częste 
pojedynki. Ob< »ując redakcyję di ennika A «- 
tional napisał: r0sponsQt'lit(f pesc sur mu
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seule l i t e , si quclqu'un s'oubliait en invectives 
au sujeł de cette feuillc , il  trouverait a f)ui 
parler.« (Odpowiedzialność biorę sam na ciebie; 
gdyby ktoś zapomniał się i obrażał ten dzien
nik , znajdzie kogoś , co się z nim rozmówi.) —- 
Pan Carrel miał 25,000 fr. stałej pensyi przy 
dziennika National i był prócz tego oddzielnie 
płatDy za artykuły swego pióra. W ogóle mógł 
mieć dochodu do 50,000 franków rocznie, jakoż 
żył stosownie do tego, to jest; prawdziwie po 
pańsku.

Marszałek Clanzel, rozmawiając niedawno z mi
nistrem wojny, nadmienił o raporcie jenerała Bu* 
geaud i zabranych w niewolę wojenną Bedeinach. 
Marszałek miał oświadczyć powątpiewanie o rze
czywistości tych jeńców, i żądał, aby tożsamość 
ich dokładnie rozpoznano? »Jakto P« odezwał się 
minister, swięc wpan mniemasz, Iz kupiouo Ma- 
rokanów i posłano ich jako jeóców wojennych ?<* 
Marszałek odpowiedział: »Ja mówię, iż dobrzeby 
uczyniono, gdyby tych niby-to jeńców wsposobie 
wojskowym rozpoznano. 0

Dowiadujemy się przez Gibraltar, że francuskie 
okręty wojenne Scipio i HerminieJ dni8 5. lipca 
zarzuciły kotwicę w zatoce Tangeru. Pułkownik 
de la R u e, deputowany dworu francuzkiego, od
jechał do Metjoinez, gdzie cesarz marokański 
przyjąć go zamyśla.

W łochy.
Dzienniki francuzkie mylnie doniosły, jakoby 

syn księcia Canino (Lucyjana Bonapartego) za pa
szportem rządowym wyjechał za granicę; siedzi 
on ciągle w zamku 8 . Anioła i sprawa jego zbli
ża się do końca. Będzie zapewDe skazany na 
śmierć, lecz podobno wyrok ten nie zostanie przy
wiedziony do akutku , gdyż prolegat Cagiano, brat 
oficera żaodarmeryi, zabitego przez młodego księ
cia , wstawił się za nim do papieża.

Prussy.
Preussische Staats - Zeitung pi8ze z Berli

na pod d. 4. sierpnia: Niektóre gazety aogielskie 
odważyły się w kolumnach swoich nmieścić nibyto 
z Śt. Sebastyjanu doszłe pismo, o którem także ga
zety francuzkie wspominają, a siósownie do którego 
d. 12. lipca będący w służbie infanta Don Car- 
losa oficer, imieniem August Goehen, w blizkości 
miasta rzeczonego przez wojsko angielskió jako 
szpieg schwytanym został; między jego papierami 
niiauo zualcić kopię listu rekomendacyjnego król. 
pruskiego posła w Paryża do infanta. —. Jakiego 
przekręcania prawdy wyżej wspomnione gazety 
przy tej sposobności się dopuściły, wynika uajdo- 
kładuiej z urzędowego raportu wodza angielskiego 
w St. Sebastyjanie, który o rzeczonym przedmio
cie donosi, co nastepojo : %

»St. Sebastyjan, d. 13. lipca 1836. Młody r^j 
sak *), mający stosownie do papierów pf*)’ tc .̂ 
znalezionych, imię : Baron August Goeben * * ̂  
żacy w wojsku Den Cailosa, potrafił, Ẑ P1’ ^  
jako szpieg, przemknąć sio do Sebastyjanu. ^ r 
pędził był tu dwie nocy i został zeszłe j ^ 
przez pikiety naszych w polu ujęty , gdy w 
do forpocztów karlistowakich ' wracać istny5 
Zamknięto go tu teraz w twierdzy.*

,is‘ł
, fitiB e r l i n '  liczy obecnie blizko 250,000 t®1 

kańców* to jest; 2145 krawców* 1950 szC'*1̂  
przeszło 600 malarzy wszelkiego rodzaju, . 
zóżnych kupców, 266 piekarzy, 266 
ników, 263 lekarzy, 206 zakładów naukowy ^ 
152 cerulików, 150 profesorów, 124 gfll'̂ a< ,(f  
ków , 122 gorzelników, 113 h an dlujących  1̂ , 
niem, 100 cukierników , 84 mających do®f 
jezdoe, 81 baukierów , 78 gospod, 68 re8,fl*!rpi0' 
rów, 57 modniarelt pierwszego rzędu, (l5,00 
doiarek, ha ha rek, szwaczelt drugiego i łr*® 5)
rzędu), 56 akuszerek, 53 pism czasowy-4*1* ,|)
kawiarników, 40 kościołów, 40 uprzywilej0,vBj|$f 
banków, pożyczających na zastawy, 39. bs® ^ 
aztuk pięknych, 3 j  piwowarów , 32 druk**4*^ 
cmentarze, 4 więzienia.

Królestwo Polskie, ^
Prawo o szlachectwie w Królestwie Pol®

(C ięg  dalszy.) .^1
U . O czynnościach rady stanu w prze' 

szlachectwa.
dr>‘i

Art. 66. llada stano na ogólnem zgrorn»u*"'0. 
ostatecznie rozstrzyga interesa ściągające »»6 J- 
dowodnienia szlachectwa; po rozważeniu p°Pf* 
nie'm opinii Meroldyi, stosownie do art. 50'

Art. 67. Interesa szlecheckie przygo®1̂  _pifl 
będą przez kancelaryję rady stanu i n®8‘SF 
przedstawiane przez sekretarza staną.

Art. 68. VVyrzeczenia ostateczne rody stan®* ? 
®ytane będą JFJeroldyi, celom dalszego

O d d z i a ł  n . >
O zapisywaniu szlachty w ustanowione

końcem księgi. ^
Art. 69. Przy każdej komisji wojewódzkjeJ 

nawia się deputacyja szlachecka, której °f' ,jy 
kiem jest wpisywać znajdującą się w woj flP0- 
twie szlachtę w księgi tym końcem u trzy®',

Art. 70. Deputacyjo szlacheckie wpis}’^  rPtf 
w księgi szlachty : j )  Osoby, które naby f  ^

*) Podanie to w ten sposób powinno byc
nem, ze v. Goehen (o nie, jah jest w g® datf 
giclskich v. Goeben) dnwnićj w pru*1'1®1'
jako podporucznik w 24 pułku piecu® j  
jednak rodem jest z Hanoweru.
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•‘Wileckiego stanu w skutek ogłoszenia niniejszej
Ustawy, na 7,a8a,j|*ie okazanych przez nie aktów ,
yplometów i świadectw, * mocy artykułu l(3go

•Wowiacych dowód takowego stanu. 2) Osoby,
"•w® nabyły praw azłacheckiego stanu przed ogło-
'enittn niniejszego prawa , na zasadzie swiadec-
•a^Herołdyi, stwierdzającego, ze złożone przez

dowody rada stanu przyznała ostatecznie za w*ine.
, ,Ąr‘- 71. Osoby, pragnace byd wpisanemi w księgę 
®"®chty dziedzicznej, jako pochodzące od wstęp- 
5 * .  których prawa juz przyznane zostały przez 
S , BUmu, obowiązane s ą  pochodzenie .we w pro- 
W1Q . °d tychże udowodnić aposobem, w pra- 

cywiloem oznaczonym.
Art. 72. Deputacyie szlacheckie składają się: 

łL  pcezesów kom. wdzkich, którzy są zarazem 
ićJ eST '  dfputacyi. 2) Z prezesów i proknrato 
tFck*‘ w kryminalnych w tych miastach, w k ó- 
2 5  ‘akowe *oajdoją się. 3) Z  prezesów ł
Ł  ^ r ó *  trybunałów cywilnych. 4) Ze W.zyst- 
»>ann f nll<5w komisyj wojewódzkich. 5) Z os
<ci . Sł̂ «che«?łiieeo w liczbie wyrównywającej i o-
obWodn0dÓVV województwa, po jednym z każdego 
n,ejący chPtŁeł uara,e8tD' Ua Królestwa powołać się

Posłed 73-‘ ^ ePut“cyje szlacheckie miewać będę 
tej. zen'® w miarę potrzeby 1 w czasie przez pre- 
i  e oznaczonym. * Komplet depntacyi składa aię 
«e J ^ ^ io n e ie j członków, lntercsa rozstrzygają» Większością głOBÓW

Art. 74
m  •lajacei ^  rai>e przeszkody prawnej, niedo-

C J preieaoiłł* n rzn .

po-
z no*

J * t A t u u e K  m o c a ,  t

Ginący; wnymi co do klasy, członek starszy
1 -t

* 75. Członkowie z obwodów wyznaczani bę- 
^esieeplł>ta ’ aa8iadaH kolejno po dwóch przez 6

'. Sekretarze jeneralni komisyj wojewódz- 
*̂ ktorń 'Ck Ła*lepcy, pełnić będą obowiązki dy- 
tHn;n w kancelaryi deputBCyi szlacheckich i utrzy- 

J9 protokół ich posiedzeń.Art, ^  j t 1
tłyDn* , . Ueputacyje szlacheckie zosUją co do 
^•zie Cl #Wych P0  ̂ zwierzchnictwem fleroldyi • 
^S*6neP°triek  ̂ia®'a8aj? )ćj rozstrzygnienia- Cbo- 
toe\ra Ba zdawać lleroidyi peryjodyczne półrocz- 
Otób , r|a °  swych czynnościach, z wykazami 

 ̂ aP'sanych w księgę szlachty.

l^ sżo n ? 'lZ,aia> nia na depotacyje szlacheckie 
tichjja(j ? Ueroldyi, która umocowano jest
Ciŷ j . wyrzeczenia i nakazać im zadosyću- 

® ogiuniowunym atron zadaniom.

O d d z i a ł  Ili.
O aktach szlacheckiego stanu.

Art. 79. Akta ściągające aię do udowodnienia 
azłacheckiego stanu , są: l )  Dyplomata na szla
chectwo. 2) Księgi szlacheckie. 3) Księgi jenealo
giczne. 4) Herbarz.

{Dokończenie następi.)
Rossyja.

Cesarsko-rossyjska akademija, przyznała złote 
medale, wartości 50 dukatów, następującym u- 
c i o n y m  s ł a w i a ń s k i m ,  znanym zaszczytnie 
z badań literackich w narzeczach sławiańskich: pa. 
K o p i t a r o w i ,  kustoszowi biblijoteki nadwornej 
w Wiednia; panu Hanc e ,  bibliotekarzowi rouzr 
om narodowego w Pradze, i pana S z e f f a r Z y 
k o wi ,  prywatnemu uczonemu wj Pradze. (G. C.) 
- Kawaler de Gerstner ogłosił w » Gazecie Pe

tersburskiej*, ze w skutek udzielonego aobie od ce
sarza upoważnienia, chce założyć drugie jeszcze 
towarzystwo akcyjonaryjuszów, do zbudowania ko
lei żelaznej z Petersburga do Peterhnfu, z pre- 
dłożeniem do Oranienbanm. Nad wyrównywa
niem gościńca na tę kolej już obecnie pracuja, a 
bodowa samej kolei rozpocznie się następnej wio
sny, tak, że i ta druga rossyjska kolej żelazua jq i  
w r. 1838 otworzoną zostanie.

Turcyja.
Juz nieco dawniej mówiono o zamiarze zwa

lenia piramid egipskich, ażeby rozebrany matery- 
jał uzyć do wyłożenia brzegów Nilu i na zbudo
wanie grobli, służących do udoskonalenia spławu 
tej rzeki. 'Persz dowiadujemy aię z lista, pisanego 
zAlexandryi przez pewnego oficera od marynarki 
franenzkiej, że Mehmed Ali odrzocił ten projekt, 
CO Bzczególuiej usilneran Staroniu jeneralnego kon
ania francuzkiego pana Mimaot, winni jesteśmy. 
W przedłożeniu swojem, które w tej mierze po
dał Mehmedowi Alemu, powiedział on między tn- 
nem i: pEuropa uważa piramidy za najazacowniej- 
Bzy pomnik dawnego rodu ludzkiego; były one w 
w starożytności jednym z siedmiu cudńw świata, 
i z tych cudów dawnego czasu, one tylko ostały 
się same jedne. W historyi i obrazach , są pira
midy jedynym przedmiotem, zdolnym zająć naj
silniej wzrok i wyobraźnię, obudzić wzniosłe wspo
mnienia ; te pomniki są osobliwością dla wszyst
kich ludów, a szczególniej dla Francuzów , od 
chwili owych nieśmiertelnych słów Napoleona: 
^Pamiętajcie, że czterdzieści wieków z wierzchoł
ka tych piramid na was spogląda I« Następnie przy
pomina mu pan Mimaut kalifów Abdalę Mamua 
i Melek el Aziz-Othmans, którzy w nadziei zna
lezienia akarbów, chcieli zniszczyć piramidy, ale 
w niedołężnych usiłowaniach swoich, zawiedzeni 
zostali, p Wielkie piramidy (rzekł da* *j) są puś- 
rizua dawnego świata na ziemi Egiptu pozos ta wio.

) (  2



ną; oto wianiem jest rządców kraju, zostawić ten 
spadek nietykalnym dla potomności, po krótkim 
pobycie swoim na tym świecie. Jeszcze przez dru
gie 40 wieków powinny urągać się z ludzi i cza
su, one, coto widziały u stóp swoich, od Farao
nów az do kalifów, od króla Morisa az do Ma* 
rada-boja, wiatrem pustyń unoszone prochy rodn 
trzydziestu królów, dwudziestu państw i tysiąca 
pokoleń. Nie l pełen twórczego dacha i postępu 
Mehemed Al i , nie ściągnie ręki swojej do po
mników, które jakkolwiek mniej są użyteczne od 
kanałów, kolei żelaznych . i grobli Nilu, które 
wznieść zamyśla, zawsze jednak w pamięci ludz
kiej są juz uświetnione. Do ciebie więc panie, do 
ciebie samego odwołuję się w imieniu Francy i i 
Europy, zaklinając c ię , abyś odrzucił projekta 
tych, których słusznie ludźmi nierozsądnymi na
zwał Abdnl-Atif, pisarz arabski « To jędrne przed
łożenie nie zostało bez skutku; zostawiono nie
tknięte piramidy, a kamienie do grobli Nilowych 
z najbliższych łomów dostarczone będą. Staraniu 
takie p. Mimeut i p. Champollion, winni jesteś
my zachowanie Szczątków świątyni w Danderaeh, 
których juz na różne budowle używać zaczęto. Fan 
Mimaut posiada zbiór egipskich i greckich staro
żytności, którego przybycie do Paryża, ważną epo
kę stanowić będzie, a między którćmi znajduje 
się takie odkryty'Szczęśliwym trafem wazon Lis- 
aippa, przedstawiający Alexandra z godłami Ba
chusa. — o  —  --------
Wiadomości handlowe i przemysłowe•

(Z, korespondenejrf prywatnych.)
Sanok d. 10 . sierpnia 1836. Jarmark na St. 

Wawrzerica odbył się vi R y m a n o w i e  d. 8. b. m. 
Wołów było do 800, a to do 300 sztuk stadnych, 
reszta parników. Ze stadnych sprzedano najdro
żej jeduę część po 105 zr. 30 kr. m. k. i te po- 
azły do Ołomuńca, reszta ochudłych sprzedaną 
została na wypas po 86 zr. i niżej. Farniki nad
zwyczajnie są drogie, gdyz po 75 zr. m. k. bar

wypol°>^

bezpieczeństwem kupować, ale zdarzyć się 
m oże, iź później droższe jeszcze woły będą-

Żniwa po równinach właśnie co z oziminy 
czone, po górach zaś ledwo co rozpoczęte; ° r° 
dzaje są w ogólności bardzo piękne, wyj?łV8̂  
w górach, gdzie gliukowate pola kn słońcu 
łożone. Tam bardzo liche nrodzaje. dla P° 
wszech nego braku deszczu wszystko 
a w pagórkowatych łąkach ani znaku olawy- 
zupełnie czerwonawo wyglądają i nadziei ntó. 
aby mieć tego roku otawę. Na kartofle po 
szej części uskarżają się , że choć miejscami ** 
cicy wybujały, to bardzo mało kartofel P  ̂
krzakiem mieszczą. Miejscami zaś na ni**°8 
chwalą je ; trudno wszelako o tern jeszcze coś p®’ 
wnego powiedzieć, aż zaczną być wykopy*''8 
IIreczki, lubo się jej tu mało sieje , właśnie 
dzie wypalone. Z resztą co się tycze' handlu i ®Pr 
dąży zboża, wszystko, jak to mówią , po ° ,c 
m u , gdyż kupców na ten produkt nie ria-

Wódka również bardzo mało poszukiwano."^ 
niec okowitej 31 stopni trzymający, sprzed®]0 ^ 
po 1 zr. 6 kr. w. w. —  Sadów iuy żadnej ^ v 
rokui nie masz, tylko gdzie niegdzie gruszkf 
w niewielkiej ilości. ^

Podług doniesień z Węgier, w dóluych Węgf8 ,j(j 
osobliwie w piasczystych gruntach i kolo ** , 
Cisy, zupełnie wszystko wypalone, gdyż 00 
miejscami łąk nie koszono, a kartofli do tyc*1 ^ 
nie okopano. Mówią tedy, że nie tylko po . p0 
z Węgier do Galicyi przybywać będą, fl̂ e Jjś 
wódkę, ponieważ o paleniu wódki nikt ** L. 
roku w Węgrzech nie myśli, chyba w  ̂
tach, graniczących z Galicyją.

Widdeń d. 13. sierpnia 1836. Handlarze 8P^#| 
dali dnia wczorajszego rzeźniltom tutejszy*0 08 
mięsa wołu galicyjskiego po 37 do 38 zr- 
a węgierskiego po 38 do 39 zr. w. w. '  , 
tej ceny dwie są przyczyny : najprzód , ttei  1 
z Węgier dostawiane tak są chudo, że °®. (USjy 
do jatek niezdatne, a zatem tylko lep8zeJfl. jp

dzo są liche; drożyzna^ ta pochodzi z przyczyny" stają się przedaży przedmiotem ; takowe 
obfitego urodzaju, i każdy włościanin, jeżeli teraz wsze dla wartości skóry przed ga licy jsk ie*0 ’  ^  

in i i i  Im iitlc można nairlmi,';      » _ „i:,...; tna*®sprzedaje, to tylko jak można najdrożej, aby na 
tych wołach, które m a , dobrze zarobił, zaś 
w Samborskim aby inne zawczasu i taniej kopił, 
lttóre zimować zamyśla. Krowy tak samo w znacz
nej są ceoie, gdyż za 20 zr. m. k. bardzo licha krowę 
kupić można. Nieszczęście przytćm w naszych stro
nach się zjawiło —  zaraza na bydło —  i tQ sprawia 
nie małą obawę dla kapujących, którzy się z ku
pnem zatrzymują , aby później może z większem

pierwszeństwo; powtóre, ze z Galicy* .a gig 
wołów przybywa do Ołomuńca. 
więc widoki lepszej cen;- mięsa w hau“ ^(oj

przybywa do Ołomuńca.

wnym , a tem samem wołów, » °*e vV2t̂ o0fl 
iż nasze domysły, dnia 30go lipea łVf  
ze do trzech lub czterech niedziel cena
w handlu hartownym podskoczy, zo®tfl°« jplłi 
czy wiszczone. —  Z  Galicji nie było tego 
kupców z wołami.
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